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Pocz�ta�„Ma�ga�zy�nu�In�sta�la�to�ra”

Ko�rzy�sta�jąc�z�uprzej�mo�ści�Re�dak�-

cji�po�raz�ko�lej�ny�da�ję�się�wcią�gnąć

w�dys�ku�sję,�któ�ra�wła�ści�wie�mo�że

trwać� bez� koń�ca,� a� wła�ści�wie� nie

wno�si�ni�cze�go�no�we�go.�Otóż�od�no�-

szę�nie�od�par�te�wra�że�nie,�że�Pan�K.

Woj�cie�chow�ski� chce� za�ga�dać� czy

też�za�krzy�czeć�te�mat�bez�pie�czeń�-

stwa� użyt�kow�ni�ka� ko�mi�na� z� two�-

rzyw� sztucz�nych.� Nie�po�ko�ją�ce� w

tym�wszyst�kim� jest� to,� że�wbrew

dy�rek�ty�wom�unij�nym�po�zba�wia�się

użyt�kow�ni�ka�pod�sta�wo�wej�wie�dzy

na�te�mat�ewen�tu�al�nych�za�gro�żeń.

Spra�wą�czy�stą�dla�mnie�by�ło�by,�gdy�-

by,�zgod�nie�z�dy�rek�ty�wa�mi�unij�ny�-

mi,�na�każ�dym�ele�men�cie�ko�mi�na�z

two�rzy�wa�sztucz�ne�go�do�star�czo�ne�-

go�wraz�z�urzą�dze�niem�grzew�-

czym�zna�la�zła�się�wi�docz�na�in�-

for�ma�cja,�np.�„uwa�ga!�ko�min

wy�ko�na�ny� z� ma�te�ria�łów� pal�-

nych”.�In�we�stor,�użyt�kow�nik,

wy�bie�ra�jąc�ta�kie�roz�wią�za�nie,

wy�bie�rał�by�jed�no�cze�śnie�ry�zy�-

ko� –� w� tym� też� sen�sie� by�ła

mo�ja�de�kla�ra�cja,� że�nie�mam

nic� prze�ciw�ko� ko�mi�nom� z

two�rzyw�sztucz�nych.�Nie�ste�-

ty,� ta� in�for�ma�cja� jest� przed

użyt�kow�ni�ka�mi� skrzęt�nie

skry�wa�na.�W�związ�ku�z�tym,�że�w

od�róż�nie�niu�od�mo�je�go�ad�wer�sa�rza

nie�zaj�mu�ję�się�sprze�da�żą�urzą�dzeń

grzew�czych,�oczy�wi�ście�nie�zaj�mu�ję

się� rów�nież� sprze�da�żą� ko�mi�nów,

wy�ra�żam�prze�ko�na�nie,�że�je�że�li�nie�-

kom�pe�tent�ny� (bo�ję� się� po�my�śleć

sko�rum�po�wa�ny)�urzęd�nik�mi�ni�ste�-

rial�ny�wpro�wa�dzi�do�roz�po�rzą�dze�nia

np.�in�ny�ku�rio�zal�ny�za�pis,�że�ko�mi�-

ny� ma�ją� być� wy�ko�na�ne� z� pa�pie�ru

lub�ze�sło�my,�to�bę�dę�to�roz�po�rzą�-

dze�nie� re�spek�to�wał� –� wy�ra�ża�jąc

jed�nak�przez� ca�ły� czas� swo�je� kry�-

tycz�ne�zda�nie.�Nie�bę�dę�po�raz�ko�-

lej�ny� cy�to�wał� dy�rek�ty�wy

90/396/EWG,� obie�cu�ję� na�to�miast

swo�je�mu�ad�wer�sa�rzo�wi�bu�tel�kę�naj�-

lep�sze�go�ko�nia�ku�za�wska�za�nie,�w

któ�rym� miej�scu� tej�że� dy�rek�ty�wy

prze�wo�dy� spa�li�no�we� zo�sta�ły� za�li�-

czo�ne� do� ga�zo�wych� urzą�dzeń

grzew�czych.�W�swo�jej�po�przed�niej

po�le�mi�ce�zbyt�po�wierz�chow�nie�opi�-

sa�łem�sta�no�wi�sko�UDT�-u�w�spra�-

wie�cer�ty�fi�ka�cji�ko�tłów�kon�den�sa�-

cyj�nych� wraz� z� od�pro�wa�dze�niem

spa�lin.�Po�zwo�lę�so�bie�za�tem�za�cy�to�-

wać�do�słow�nie�frag�ment�od�po�wie�-

dzi:�„pro�du�cen�ci�do�star�cza�ją�do�cer�-

ty�fi�ka�cji�urzą�dze�nia�grzew�cze�z�od�-

pro�wa�dze�niem�spa�lin,�jed�nak�że�od�-

pro�wa�dze�nie�spa�lin�ni�gdy�nie�by�ło

przed�mio�tem� ba�dań� i� cer�ty�fi�ka�-

cji...”.�Po�wra�ca�ją�ca�rów�nież�u�mo�je�-

go�ad�wer�sa�rza�wąt�pli�wość�na�te�mat

wy�stę�po�wa�nia�za�gro�że�nia�fos�ge�nem

(COC�l2 -�każ�dy�che�mik�ob�ja�śni,�jak

go�otrzy�mać)�świad�czy�do�bit�nie�o

tym,�że�Pan�Woj�cie�chow�ski�w�od�-

róż�nie�niu�ode�mnie� i�mo�ich�ko�le�-

gów� ko�mi�nia�rzy� nie� spo�tkał� się� z

kon�den�sa�cyj�nym�ko�tłem�ga�zo�wym

z�od�pro�wa�dze�niem�spa�lin�wy�ko�na�-

nym�z�PCV�–�bo�to�jest�jesz�cze�tań�-

sze�niż�PP.�Wszę�dzie�tam,�gdzie�tyl�-

ko�znaj�du�ją�się�ko�mi�nia�rze�chęt�ni

do�słu�cha�nia�mo�ich�wy�wo�dów,�prze�-

ka�zu�ję�swo�je�sta�no�wi�sko�na�te�mat

do�pusz�czal�no�ści� sto�so�wa�nia� prze�-

wo�dów� spa�li�no�wych� z� two�rzyw

sztucz�nych,� pro�po�nu�ję� mi�strzom

ko�mi�niar�skim�wpi�sy�wa�nie�w�pro�to�-

kó�ły�kon�tro�l�ne�for�mu�ły�–�prze�wo�dy

spa�li�no�we�droż�ne�i�szczel�ne,�wy�ko�-

na�ne� zgod�nie� z� pro�jek�tem� i� nie�-

zgod�nie�z�obo�wią�zu�ją�cy�mi�prze�pi�sa�-

mi� z� ma�te�ria�łów� pal�nych.� Na� za�-

koń�cze�nie�po�pi�szę� się� jesz�cze� raz

zna�jo�mo�ścią�obo�wią�zu�ją�ce�go�pra�wa

–� Roz�po�rzą�dze�nie�Mi�ni�stra� In�fra�-

struk�tu�ry� w� spra�wie� wa�run�ków

tech�nicz�nych,�ja�kim�po�win�ny�od�po�-

wia�dać�bu�dyn�ki�i�ich�usy�tu�owa�nie

§266.:

1.�„Prze�wo�dy�spa�li�no�we�i�dy�mo�-

we�po�win�ny�być�wy�ko�na�ne�z�ma�te�-

ria�łów� (w� no�we�li�za�cji� -� wy�ro�bów)

nie�pal�nych.

2.�Prze�wo�dy� lub�obu�do�wa�prze�-

wo�dów�spa�li�no�wych�po�win�ny�speł�-

niać� wy�ma�ga�nia� okre�ślo�ne� w� Pol�-

skiej� Nor�mie� do�ty�czą�cej� ba�dań

ognio�wych�ma�łych�ko�mi�nów”.

Tak�więc�w�świe�tle�za�cy�to�-

wa�ne�go�prze�pi�su� sto�so�wa�nie

prze�wo�dów�spa�li�no�wych�wy�-

ko�na�nych�z�pal�nych�two�rzyw

sztucz�nych� jest� nie�do�pusz�-

czal�ne.� Koń�cząc� re�pli�kę� (re�-

pli�ki)�pro�szę�mo�je�go�ad�wer�sa�-

rza�o�nie�prze�ko�ny�wa�nie�mnie,

że� waż�niej�szym� pra�wem� niż

roz�po�rzą�dze�nie�(co�na�le�ży�za�-

uwa�żyć�po�ko�lej�nych�po�praw�-

kach�wy�jąt�ko�wo�nie�chluj�ne�i

nie�spój�ne)�jest�in�struk�cja�pro�-

du�cen�ta�lub�też�nor�ma.�I�po�przed�-

nio,�i�te�raz�pod�kre�ślam,�że�tak�dy�-

rek�ty�wy�unij�ne,� jak� i�nor�my�zhar�-

mo�ni�zo�wa�ne� w� spra�wach� bez�pie�-

czeń�stwa�pierw�szeń�stwo�da�ją�prze�-

pi�som�kra�jo�wym.�Róż�ni�my�się,�nie�-

ste�ty,�w�prio�ry�te�tach�i�tak�pew�nie

po�zo�sta�nie.� Pan� za�in�te�re�so�wa�ny

jest� wzro�stem� sprze�da�ży� pro�duk�-

tów�Pań�skie�go�pra�co�daw�cy,�ja�na�to�-

miast�je�stem�za�in�te�re�so�wa�ny�wzro�-

stem� bez�pie�czeń�stwa� użyt�kow�ni�-

ków�urzą�dzeń�grzew�czych.�Po�zwa�-

lam�so�bie�do�łą�czyć�zdję�cie�ko�lej�ne�-

go� ko�mi�na� z� PP� de�mon�to�wa�ne�go

przed�kil�ko�ma�dnia�mi�przez�ko�le�-

gów�z�War�sza�wy.

Jan Bu dzy now ski

Przepis na komin

miesięcznik informacyjno-techniczny nr 7-8 (131-132), lipiec-sierpień 2009

www.instalator.pl


